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G Ł O S r  C M Y W E L W I K Ó W

JAN WYGANOWSKI

O  prawne uregulowanie samorzqdu aplikanckiego

F ak t istn ien ia  od w ielu  la t w  W arszaw skiej Izbie A dw okackiej sam orządu ap li­
kanckiego, co ro k u  w ybieranego przez w szystkich ap likan tów  adw okackich, w yka­
zu je , że zachodzi po trzeba praw nego uregulow ania te j sy tuacji. Dotychczas n ie  m a 
żadnego  p rzep isu  praw nego, k tó ry  by aizasadniał funkcjonow anie sam orządu, w sku­
te k  czego obecny sam orząd ap likanck i je s t z p u n k tu  w idzenia praw nego organ iza­
c ją  pozapraw ną, a  jego członkow ie nie m ają  naw et ram ow o określonych obow iąz­
ków  i upraw nień. T aki stan  rzeczy n ie  w ydaje  się w łaściw y, zw łaszcza że jak  w y­
n ik a  z p rak tyk i, zarówno zakres prac, ja k  i  aktyw ność sam orządu aplikanckiego 
(Izby w arszaw skiej) rośn ie z każdym  rokiem .

Sam orząd aplikancki w  Izbie w arszaw skiej w yb ierany  jest na zebran iu  ogólnym  
'wszystkich ap likantów  w  m iesiącu w rześniu, jednocześnie z rozpoczęciem  roku  
szkoleniowego. W ybiera sdę 5 osób. Członkowie Sam orządu są ta k  w ybierani, żeby 
~w m iarę m ożliwości były rep rezen tow ane w szystkie k u rsy  szkoleniowe (obecnie 
is tn ie ją  3 g rupy  szkoleniowe).

M ówiąc o funkcjach  sam orządu, należy ogólnie stw ierdzić, że sam orząd je s t je­
d y n ą  form ą um ożliw iającą organizow anie społecznej p racy  w szystkich aplikantów . 
P oza tą  funkcją , k tó ra  niew ątpliw ie je st fu n k cją  podstaw ow ą, członkowie sam orzą­
d u  biorą udział w  p racach  K om isji R ady A dw okackiej (między innym i w  Komisji 
d o  sp raw  ap likan tów  i  w  K om isji klubow ej) w  organizow aniu  szeregu im prez k u l­
tu ra lno-ośw ia tow ych , w  opiniow aniu  podań ap likan tów  do Rady A dw okackiej, 
"W szeregu p rac  {»rządkow ych zw iązanych ze szkoleniem.

Istn ien ie w iększej grupy  ap likan tów  w  Izbie w arszaw skiej (przeszło 100 osób) 
s tw a rz a  w aru n k i do pow stania organizacji, k tó ra  byłaby z jednej strony  „obrońcą” 
in teresów  ap likan tów  w  stosunku do R ady A dw okackiej, a z drugiej strony  stano­
w iłab y  łącznik  m iędzy R adą A dw okacką a ogółem aplikantów .

Ja k  słusznie stw ierdza Zdzisław  K rz em iń sk i1, zm iana R egulam inu szkolenia ap li­
k an tó w  adw okackich 2 przez NRA stanow i pew nego rodzaju  okazję do uregulow a­
n ia  kw estii sam orządu aplikanckiego. K rzem iński rozw aża ro lę  sam orządu ap li­
kanckiego n a  tle szkolenia aplikanckiego, a le  to chyba w ydaje się za w ąskie tło. 
Rola sam orządu  aplikanckiego pow inna w ykraczać poza spraw y samego szkolenia. 
N iem niej jednak  uregulow anie kw estii sam orządu aplikanckiego choćby w  tym  za­
k resie  w y d aje  się jak  najbardzie j pożądane, poniew aż dobre funkcjonow anie szko­

1 P o r .  Z d z is ła w  K r z e m i ń s k i :  O z m ia n ę  R e g u la m in u  s z k o le n ia  a p l ik a n tó w  a d w o ­
k a c k ic h ,  „ P a l e s t r a ” n r  10/1962, s. 5.

2 O b e c n ie  o b o w ią z u je  R e g u la m in  s z k o le n ia  a p l ik a n tó w  a d w o k a c k ic h  u c h w a lo n y  p rz e z  
N R A  z  1958 r .  ( „ P a l e s t r a ” n r  2—3/59).
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len ia  zależy w  niem ałym  stopn iu  od spraw nego dzia łan ia  sam orządu aplikandriego, 
k tó ry  je s t w  bezpośrednim  kontakcie z ap likantam i, w ykładow cam i, k ierow nikam i 
ku rsów  oraz R adą A dw okacką. Konieczność szybkiego uregulow ania te j kw estii 
n ie  w ym aga uzasadnienia, p rac e  zaś pod ję te  przez N aczelną R adę A dw okacką da­
j ą  możność je j za ła tw ien ia w  ram ach  R egulam inu szkolenia aplikandriego.

P rzy  okazji chciałbym  zaznaczyć, że M inister Spraw iedliw ości uregulow ał już 
.spraw ę sam orządu ap likandriego  ap likan tów  sądowych w  in stru k c ji z dnia 
-30.IX. 1961 r. w  spraw ie ap likac ji sądowej (dział I I I ) 3.

J a k  pow inny być skonstruow ane norm y regu lu jące  sp raw ę sam orządu ap likan- 
•ckiego i  oo pow inny one regulow ać? W ydaje się, że R egulam in szkolenia pow inien 
ty lko  ram ow o uregulow ać organizację, cel i funkcję  sam orządu aplikanckiego, gdyż 
tru d n o  przewidzieć aktyw ność i prężność działan ia sam orządu aplikanckiego posz­
czególnych izb. Sam orząd aplikanckd, m oim  zdaniem , pow inien  działać ty lko  w  tych  
izbach, w  których  liczba ap likan tów  w ynosi wyżej 'niż 10 osób. W izbach m niej licz­
nych , zam iast sam orządu, ap likanci pow inni w ybierać delegata. Sam orząd pow i­
nien  się  sk ładać co najm n ie j z 3—5 osób w  zależności od liczby ap likantów . Ze 
w zględu n a  dużą ro tac ję  aplikantów , w ybory pow inny odbyw ać się raz  n a  rok, 
w  chw ili rozpoczęcia szkolenia w  danym  ro k u  szkoleniowym . Podstaw ow ą funkcją 
sam orządu  pow inno być organizow anie społecznej p racy  w szystkich ap likan tów  n ie­
należnie od przynależności o rganizacyjnej, w spółdziałanie w  przeprow adzaniu  szko­
lenia, reprezen tow anie ap likantów  w  stosunkach z R adą A dw okacką, w spółdziałanie 
z K om isjam i R ady A dw okackiej zajm ującym i się aplikacją, p roponow anie rozdys­
ponow ania funduszu  ku ltu ra lno-ośw iatow ego aplikantów  danej izby, w ysuw anie 
kandydatów  do nagród, opiniow anie podań ap likan tów  do Rady, ob rona ap likan tów  
w  czasie postępow ania dyscyplinarnego (zgodnie z § 9 rozp. Min. Spr. z dnia 
'11.111.59 r.), rozstrzyganie w  raz ie  konieczności sporów  .pomiędzy aplikan tam i.

W yliczenie to  uw ażam  za przykładow e i trudno  chyba 'przewidzieć z góry cele 
i ram y  działalności określonego sam orządu aplikanckiego. N iew ątpliw ie, zakres 
"działalności sam orządu będzie zaw sze zależał od ak tyw ności i au to ry te tu  członków 
sam orządu .

3 P o r .  in s t r u k c j ę  z 30.IX.1961 r .  w  s p r a w ie  a p l ik a c j i  s ą d o w e j  (do  ro z p . M in . S p r .  z d n ia  
’7.XI.1960 r .  o a p l ik a n ta c h  i  a s e s o ra c h  s ą d o w y c h ) ,  g d z ie  w  d z ia le  I I I  (S a m o rz ą d  a p l ik a n c k i )  
c z y t a m y :  „ k a ż d a  g r u p a  s e m i n a r y jn a  w y b ie r a  ze  sw e g o  g r o n a  s t a r o s t ę  g r u p y .  S ta r o s ta  g r u p y  
u t r z y m u je  s t a ły  k o n ta k t  z k ie r o w n ik ie m  s z k o le n ia  a p l ik a n tó w  i  w y k ła d o w c a m i,  c z u w a  n a d  
p r z e s t r z e g a n ie m  p rz e z  a p l ik a n tó w  d y s c y p l in y  z a ję ć  s e m in a r y jn y c h ,  o r g a n iz u je  w  r a z ie  p o ­
t r z e b y  sa m o p o m o c  k o le ż e ń s k ą  w  n a u c e  o ra z  ró ż n e  f o r m y  w s p ó łż y c ia  z b io ro w e g o  a p l ik a n tó w  
w  o k r ę g u ”  ( „ B iu le ty n  M in is te r s tw a  S p r a w ie d l iw o ś c i” n r  3/1962, s t r .  67 i  n a s t . ) .


